"niwszy Was, zgodnie z życzeniem 


' przyjemnego obowiąz 


ła-Piechoty, Chrapowickiego 1g0, 
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 Naywyższy Reskrypt, 
Dany na imie Jeńerała Adjutanta, Jenera- 
"Macieju Ewgrafowiczu! Przez Ukaz, dnia dzi=/ 
sieyszego dð Rządzącego Senatu 
ER, ERA AWaszćm od o- 
bowiązków Wileńskiego i Grodzieńskiego Cza- 
sowego Wojennego Gubernatora , 2 przyczyny 
zruynowanego zdrowia Waszego , dopełniam 
ku, oświadczając VY am przy 
tóm zdarzeniu zupełną MĄ wdzięczność, za pała- 


jącą serdeczność ku dobru służby , gorliwość i 


wzorową czynność; okazaną przez WVWas w do- 


'połnianiu nader utrudzających i rozległych obo- 


wiążków włożonego na Was urzędowania, z zu- 
pełnóm MOJEM zadowoleniem i wyraźnym po- 
Żytkiem powierzonego Wam kraju, Pragnąc i 
mając nadzieję, Że zdrowie Wasze wprędcesdo- 
zwoli Wam znowu weyśdź w zawód czynney 
służby dla Qyczyzny, zostaję ku Wam na zawsze 
przychylnym. | 


Carskie-Sieło 25 
sierpnia 1801 ra 


Na autentyku własną JEGO CESARSKIEY 
Mości ręką napisano: NIKOŁAY. 


s Wiadomość przysłana od JW. 
Naczelnika Głównego Sztabu Ar- 


mii Działającey, Jenerała - Adju- 


tanta; Hrabiego Tolla, datowana 


i 


z Warszawy , dnia 28 Sierpnia 


'1851g0 roku *). 


Warszawa 28 Sierpnia 1831. roku. 
Po vrzybyciu wszystkich oczekiwa- 
nych posiłkow do głównych sił Armii dzia- 
łającey, dzień 25 sierpnia przeznaczony był 
na szturm Warszawy, z tego względu, że 
korpus woysk buntowniczych, pod dowódz- 
twem Romàrino, zhaydował się jeszcze 
pod Brześciem-Litew skim. Dla tego, dnia 
25 woyska nasze, zbliżone już wnocy ku 
Warszawie, 0 świcie wyszły dò szturmu 
w kierunku Kaliskiego szosse, zasłaniając 
skrzydła oddziałami Kawaleryi, które qzia- 
łały przeciwko wycieczkom nieprzyjaciel- 
skim. Ku południowi: trzy oddzielne re- 
duty i bardzo mocne szańce pod Wolą, po 
uporczywey i krwawey obronie , 
yły szturmem; do 25 dział artyllerycz- 
nych, dostało się wręce nasze; wszyscy do- 
wódzcey redut, albo polegli na mieyścu, albo 
wzięci zostali w niewolę, w liczbie wielu 
oficerów i do 2,000 ludzi rang niższych, 
Tymczasem, buntownicy zagrażali pra- 


*) Wiadomość ta dla mieszkańców Wilna byłą ogłoszoną 
przez dodatek nadzwyczayny d, 4 te m, 


N" 109. 


KURYER LITEW 


Poniedziałek dnia 7 PY. rześnia p. s. 1851 Roku. 


wydany; uwol-- 


SKI 


wemu skrzydłu naszemu, a potćm, zebra- 
wszy się w śrzodku, mocno attakowali Je- 
nerała Hrabiego Pahlena 1g0, nawet w 
odlegtości na ręczny wystrzał; lecz odparci 
zosiałi z wielką stratą. . 
O północy na 26ty rozpoczęły się ukła- 
y ze strony buntowników: przysłany od 
nich Jenerał Prądzyński, oświadczył, że 
Naród Polski ma zamiar poddać się prawe- ` 
mu swemu MoNARSsZE; przybyły zaś -do 
Giłówno-Dowodzącego sam Jenerał Kru- 
kowiecki, o godzinie 1otey zrana, wcale 
nie oświadczał tych zamiarów, z tém się 
dając słyszeć, że nie był umocowany od 
eymu, Pan Główno-Dowodzący, znaydu- 
jąc, że dosyć jeszcze będzie czasu dla wy- 
konania i ukończenia szturmu, dał czas Je- 
nerałowi Arukowieckiemu na ostateczną 
odpowiedź do godziny 1szey z południa — 
Przez przysłanego potym, po upłynieniu 
rzeczonego czasu, ten Jenerał, mają- 
cy już zupełną powszechną władzę od 
swrjągo rządu, prosił jeszcze pół godzi- 
uy do namysłu; a gdy i pomimo tego, 
odezwy jego nie były zadosyć czyniącemi, 
wtedy Marszałek Polny rozkazał wreszcie 
rozpocząć działania. ©% 
Po trwaiącym więcey dwóch godzin 
morderczym ogniu artylleryi, który zrzą- 
dził mocne w kilku mieyscach pożary, 
"Woyska nasze z biciem w bębny ruszy* 
ły do szturmu; głęboki opalisadowany rów, 
moeno urządzone warownie, częścią z blok- 
hauzami i otoczone wilczemi iamami, tudzież 
zrozpaczone buntowników ich bronienie, 
jako ostatniey iuż swey opory,nie mogły by- 
naymniey zatrzymać altakuiących: szybko 
oni opanowali drugą linią warowni, i ba- 
gnetem wyparli zpoza nich piechotę, któ- 
ra się uporczywie za każdym krokiem 
trzymała. # Pomiędzy  temi*warowniami, 
a mieskimę wałem, rozpoczął: się naysil- 
nieyszy idlhgo trwający ogieńfTręczney bro- 
ni; nieprzyjaciel bronił się z ostatecznym 


wzięte” uporem; lecz pomimo to, pod wieczor; na^ 


koniec, woyska nasze pokonały i ostatnią 
obronę buntowników, wziąwszy wał mie= 
ski,i naybliźsze za nim budowy. Nieprzy- 
iaciel, otrzymawszy posiłek, starał się je- 
szcze nieco trzymać przy rogatkach Jero- 
zolimskich; ale-upór ten był krótki, i wzo- 
rowa waleczność woysk naszych, rychło, 


odniosła tryumf nad wszystkićmi jego usiło- 


waniami. Tymczasem dzień już się miał ku 
schyłkowi, i szturmujące woyska, musiały 
zatrzymać się w tém położeniu do roz- 
świtu. VWnocy urządzono w zajętey przez 
nas części wału do sta strzelnic, i wszystko 
już było w gotowości do ostatecznego dzia- 
łania na wewnętrzność miasta; ale rząd bun- 
towniczy, widząc nakoniec zupełną nie- 
możność opierania się, ż wieczora jeszcze 
nanowo rozpoczął układy; do rana dnia 27, 
układy tę zostały skończone. Skutkiem ich 
Armia Polska, która we dwóch dniach stra- 
ciła trzy Wnie bardzo mocnych warowni, 
6,000 w jeńcach,100 dział artylleryi,widząc 
już siebie w niemożności utrzymania War- 
Szawy , opuściła ją i poszła przez Pragę 
i Modlin do Płocka, stosownie do pierwsze- 
go Navwyższeco Manifestu. 

=.  Jenerał-Adjutant Hrabia Torr. 


Sanke- Petersburg dnia 28 sierpnia. 

Głównodowodzący czynną Armią, Jenerał- 
Feldmarszałek, Hr. Paskiewicz- Erywański, donosi 
Jeco Czsanskiet Mości, d. 16g0 sierpnia, z Na- 
darzyna, iż dnia 1%go przybył do Araii pierwszy 
eszelon oddziału Jenerała Bar. Kreitza.— Ocze- 
kując połączenia się dalszych części tego oddziału, 
' Głównodowodzący zrobił niektóre odmiany w rozv 
mieszczeniu woysk naszych przed Warszawą, aże- 
by, ile można, naybardziey ścisnąć miasto i utru- 
dnić jego komunikacye. Stosownie do tego, korpus 
Hr. Pahlena zbliżył się do przedniey straży Armii 
i zajął pozycyą z prawey strony wsi Falenty, kor- 
pus grensdyerów posunął się na pozycyą przed 
W olicą, Gwardya zaś została w Nadarzynie. Od- 
dział Jeń.-m:jora Gerstenzweiga zajął miasteczko 
Górę-Kalwaryą. 12go sierpnia ponstańcy wyśżli 
z Warszawy we 4 bataliony piechoty, 10 szwa- 
dronów jazdy przy éch działach, i skierowali się 
naprzeciw prawego skrzydła naszey przedniey stra- 
žy; lecz świetnemi attskami wysłanych przeciw 
nim, przez Jenerała Hr. MWitta, półków dońskich 
kozakow, Hrtmańskiego NasrępcY TRonu i Greko- 
(wa 5go, trafnemi wystrzałami z dział 27ey roty 
ciężkiey konney artylleryi i stenowczóm natarciem 
półka Sgo konnego Czarnomorskiego i szwadro- 
now: kozsków, koanych-strzelców i huzarów gwar- 
dyi, powsteńcy zostali zbici, iz wielką stratą od= 
parci pod same wystrzały własnych bateryy. Po- 
tém juž nic oni nie przedsiębrali przeciw głównym 
siłom naszym; tymczasem liczba powstańców opa- 
szczających dobrowolnie własne szeregi i przyby* 
wających do naszych przodowych czatów, codzien- 


nie się powiększa. Podłag ich powiadania, armią 


powstańców dowodzi teraz hrabia Małachowski. * 
Z liczby czynów osobnych oddziałów armii, 
zasługuje na uwagę zajęcie Kalisza przez oddział 
Jen.-porucznika Knorringa, Oddział ten, stosownie 
do rozrządzenia Główaodowodzącego, odłączony od 
składu woysk, idących do Armii pod wodzą Jene- 
rałą Kreiitza, 12g0 b. m. zbliżył się do Kalisza. Q 
5 wiorsty od miasta spotkał go Burmistrz ze zna- 
komitszemi mieszkańcami i kilką tysiącami mie> 
szczan, którzy, przy oświadczeniu nayżywszey ra- 
dości, przyjęli Rossyan iak swych wybawców, chę- 
tnie oddali miasto, i jedaomyślnie oświadczyli, iż 
będą ochoczo wypełniali wszelkie rozkazy Jene- 
rata Knorring. W skutek tego, uczynił on roz- 
rządzenia, w celu przywrócenia w Kaliszu prawe- 
go Rządu i ustanowienia należytego porządku. 
Razem z doniesieniem Głównodowodzącego, 
otrzymano od dowódzcy 6 korpusu piechoty Jen.- 
Adjatanta Bar, Rosen, rapport z d. 21 sierpnia, o 
czynnościach jego przeciw oddzi:łowi rokoszan ; 
który wyszedł, jak już wiadomo, z Pragi. Oddział 
tea, zostający pod wodzą Jtómarino, i wynoszący, 
podług świadectwa niewolników, przeszło 20,000 


+. 


ludzi przy 58 działach, skierował się zrazu ku O< 


siekawi, okazując zamiar przeyść ża Wisłę i dzia- 
łać styłu ua armiją naszą, lecz potém zwrócił się 
na woyska Jen. Bar. Rosen , i korzystając ze zna» 
czney wyższości sił, począł obchodzić jego stano- 
wisko i zagrażać jego kommunikacycu: z Brze- 
ściem. Jen. Bar. Rosen, dla osłonienia tego waż- 
nego punktu i trzymając się ściśle danych rozka- 
zów; ruszył w kierunku ku Międzyrzeczu. Przy 
tych obrotach 16g9 b. m. powstańcy matarli sil- 
nie na tylną straż nażzą; lecz dowodzący nią Jen.- 
porucznik Gołowin, odparł z nayświetnieyszym 
skutkiem wszystkie ich usiłowenia. Zostawiony 
przy Zembrach dla wśpierania tylney straży esze- 
lon. pod wodzą Jen.-majora /aesi,*który musiał 


przechodzić groblę i most wzdłaż nader grząskie- 


go błota, również był napadnięty przez silne mas- 
sy rokoszan; lecz biegłością Jenerata Paesi i zna” 
komitóm męztwem woysk, dowództwu jego poru- 
czonych, powstańcy itu odparci zostali z wielką 
stratą; przy czóm sam /iomarino z całym sztabem, 
znaydującym się przy jego korpusie Xięciem 4- 
damem Czartoryskim, i wielą innemi osobami, 
wpędzeni na błota, zaledwie w nich nie potonęli, 
17 b. m. rokoszanie przedsięwzięli powszechny at- 


tak na stanowisko Jen. Bar. Rosen, pod Między- 


rzeczem, lecz zostali odparci na wszystkich pun- 
ktach i wpędzeni do lasow. 1sz» bateryyna rota 25ey 
brygsdy, 52ga rota konney artyllery;, działała ze 
szczególną trafnością i walecznością > urządzone i 
ustanowione przez samegoż Jen.-majora Szuszeri- 
na, pieruszemi wystrzatemi wysadziły one roko- 
szanóm na powietrze 4 wozy prochowe, zmusiły 
do odwrótu wszystkie ich bsterye i jazdę. 
ska nasze wzięły im w niewolę dowodzącego 1szym 
liniowym półkiem Półkownika Szasż, i kilku ofi- 
cerów. W tymże czasie postawiony przez Jen. Bar, 
Rosen,dla pokrycia Brzeskiego szosse, przy Rogoźoi- 
cy,eszelon z Wołyńskiego i Zamoyskiego półku pie- 
choty, 47go strzelców, i 2ch szwadronów Wołyń- 
skiego półku ułanów, pod wodzą Jen.-majora F ar- 
pachowskiego, również był napadnięty od roko- 
szan, i po 5ch godzinney walce, widząc się otoczo- 
nym, uderzył na bagnety, przebił się przez szyki 
powstańców, i połączył zswoim korpusem, W tey 
potrzebie, z žalem- wyznać przychodzi, utraciliśmy 
Jen.-majora FFarpachowskiego , który działał z 
nayświetnieyszćm męstwem, i kilku oficerów. Tym 
sposobem Jenerał-adjutant Baron Rosen, wytrzy- 
mał w przeciągu dwóch dni natarczywe altski 


przewyższających go w sile rokoszan ; po czém, < 


widząc, iż cel przepisanych mu działań: odcią- 
gnienie znakomitego korpusu powstańców da- 
ley od Warszawy, jest juź w części osiągnięty, 
dla tóm pewnieyszego uchowania Brześcia, z któ- 
rym bezpośrzedaie kommunikacycć były iuż przer- 
wane, w nocy na 28 b. m. ruszył tam przeź 
Łomazy i 19 wszedł do tego miast», ze wszystkie- 
mi częściami swego korpusu i artylleryą. —Roko- 
szanie nie odważyli się przeszkadzać poruszeniom 
woysk naszych , 1 tylko 20 b. m. zbliżyli się ku 
Małaszewiczom ; © dalszych ich zamisrach , nie 
było ieszcze pewnych wiadomości. (T. P.) 


Rozkaz Dzienny. 
Do Woysxka DziaŁajĄCEGO. *) 
Główna Kwatera, Raciążek dnia 8 lipca 1851, N. 517. 
Wojownicy! dnia 22g0 przesziego miesiąca 
opuściliście Pułtusk. Nieprzyiaciel nie ośmielił się 
na nas uderzyć , ani na przeprawach rzek i błot, 
ani wprzeyściu cisśnin. Szedł on za wami. Prze- 
konany © waszćm męztwis, chciałem podać wam 
nową zręczność do otrzymania nowego wieńca sła- 
wy, i w tymże czasie, jak było potrzeba sześć dni 
dła postawienia mostow, zaczęliśmy go oczekiwać; 
ale nieprzyjaciel, uyrzawszy naszą gotowość do wal- 
czenia» zatrzymał się. Tym czasem mosty gotowe, 
i jesteśmy na drugim brzegu Wisły, a nieprzyja- 
ciel leci bronić Warsz» wy. 
Wojownicy! Dzięki wam czynię za wasze 
trudy; ale nam pozostało jeszcze wiele do dokonania. 


*) Przysłany redaktorowi Buskiego Inwalida przy liście pry- 
watny m, 


= 


Woy-. 


Nieprzyjaciel w Kzrdości swsy na nas oczekuje; — 
póydziemy, przyjaciele, i dowiedziem jemu, Że tam 
skutek niezawodny, gdzie w sercu każdego miłość 
k sze i Oyczyźnie. i 
š Peypi „odpisał Jenerał Marszałek - Polny 
Hrabia Paskiewicz-Erywański, (R. 1.) 
————-—-—- 

Lekcye w Gymnazyum pierwszóm Wileń- 
skióm, Szkole przy nióm Powiatowey, i Parafial- 
ney przy Kościele S. Jana, rozpoczną się dnia 15 
teraźnieyszego miesiąca: uwiadamiają się przeto 
Rodzice i Opiekunowie, którzy mają zamiar swe 
dzieci oddawać do Szkół wyż pomienionych, aby 
na ten dzień stawili do wpisów w mieyscach wła- 
šciwych z wiadomemi formalnościami. Nadto: do- 
rodnieysi uczniowie udowodnić powinni, gdzie się 
znaydowali od czasu wydalenia ze Szkół. 1831 ro- 
ku września 6 dnia Wilno. RA 

Dyrektor Szkół Gubernii Wileńskiey, 
ca Stanu i Kawaler Kajetan Krassowski. 


Rads- 


FRANCY A. 


ń we + . s 
ła poptoradh, nieoddano jey WIĘC pod głosowanie. 
Odd:nie pod rozwagę paragrafu, tyczącego 


się interessów włoskich, daje powod do długiego 
Ponajaci się. kk 
i o spieran t i 
ta dy 0 politykę: którey się trzyma terazniey" 
szy i poprzedzający 
\Dwie poprawy, ie 
<duguis, a druga prze t 
ją jedne po drugiey odrzucone nader znaczną wię- 
kszością głosów, paragraf zaś ten, jako i dwa na- 
stępne zostają przyjęte: ; 
A Na RAM Ją (względem interesów Polski) 
Jenerał Lafayette pa poprawę, zmierza- 
jącą do tego, aby izba oświadczyła Łyczenie, iżby 
poselstwo polskie zostało przyjęte i niepodległość 
Polski uznaną. Poprawę tę zbijają PP. Hrabia 
Argout, Dupin, oraz minister spraw zograńicz- 
nych. „Oświadczenie Życzen izby, powiedział 0- 
statni, byłoby rodzajem zmuszania rządu. 
nie Polski żadnegoby dla niey nie przyniosło po- 
Zytku, a W WPanowie narazilibyście się na woy- 
nę groźną, powszechną, ponieważ ona dotyka się 
wszystkich interessów Europy. , „Poprawa zostaje 
odrzuconą niewątpliwą większością zdań.” z 
Inną poprawę wnoszą PP. Bignon i Felix 
Bodin ; poprawę tę przyjęło mińisteryum , lecz 
sbijana była przez P. Zracy, nakoniec na powsze- 
chne żądanie ogłoszono zamknięcie dyskussyi. Lig 
chwili, kiedy prezydent oddawał poprawę pod gźo- 
sowanie, kilku deputowanych oparło się temu, a 
prezydent rady ozwał się prosząc „0 głos; wów- 
Czas powstały krzyki z obu końców iaby, zgiełk 
coraz wzrasta, nakoniec doszedł do naywyższego 
stopnia, ns próźno prezydent chce przywrócić po- 
rządek, oświadczają,iż nie chcą słuchsó ministra, 
miotają nań pogróżki ; deputowany (P. Jousselin) 
rzuca się nawet dotrybuny, przystępuje blisko do 
P. Kazimierza Perrier i mówi do niego z takim 
ogniem, że niektórzy członkowie sądzili, iż porwie 
za kołnierz. Prezydent widząc niepodobieństwo 
'aśmierzyć coraz bardziey wzrastającą wrzawę, Sia- 
a i zawiesza posiedzenie. - 

-O trzech kwadransach na siódmą posiedzenie 
ZDOWU się rozpoczęto, a prezydent przemówił do 
izby w następne słowa: | í 
„Z głębokim żalem, używszy wszelkich spos 
sobów, jakie nam przepisuje urządzenie dla przy- 
wrócebia porządku i spokoyności w izbie, byłem 
zmuszony użyć ostatniego śrzodka, jaki mi pozo- 
stawały to jest: prosić izbę, ażeby powróciła do swo- 
ich biór. $> sżeDy ) 

„Wie to izba, że jakkolwiek delikatre, iak- 
kolwiek pobudzające do gniewu mogą być kwe: 


Uzna* 


stye, które powstają wciągu dyskussyj, powinna 
jednakże stuchać mówców w cichości i spokoyno- 
ści; tym tylko sposobem może ona oświecić się, 
względem takowych kwestyy, i stanowić o nich, 
tak, jak prawa przepisują. 

, Takowe wrzawy uczyniłyby niepodobnym 
de istnienia rząd reprezentacyyny; zamieniłyby o- 
ne to zgromadzenie w zebranie, gdzie się ścierają 
namiętności, gdy tymczasem same tylko ważne 
sprawy Francyi powiany być na nióm stanowio«* 
ne z godnością, jakiey oczekuje ona po swoich peł- 
nomocnikach.” 

„(Dobrze ! bardzo dobrze! Powszechne przya 
RER A 

„ Posiedzenie zamyka się, a dalszy ciąg dyskus= 

8ył odłożony zostaje ża dzień si Aj : 

Dyskussya ukończyła się dnia 16, i adres 
gn przyjęty większością 282 głosów przeciw= 

— ksa Dzpurowanyca. Posiedzenie dnia 17—— 
Projekta praw woyskowych. Po wysłuchaniu rap= 
portu o wyborze P. Bourgeois, który jest uznany 
za nieważny, P. marszałek Sou/t, minister woyny 
zabrał głos: „Prawo z dnia 18 marca 1818 rzekł 
on, wytrzymało próbę przez lat 15. Wykonywane 
w tym przeciągu czasu z bezstronnością , przeszło 
Ono, iż tak rzekę w skłonności ludu. Proba ta, ua 
twierdzając to wszystko, cokolwiek tam przez mą- 
drość znakomitego wodza, autora tego prawa po- 
stanowionóm było, dała poznać okoliczoci, które 
uszły jęgo przezorney uwagi. Projektu, który obo» 
wiązani jesteśmy wam przedsta sić, celem jest za- 
chować rozporządzenie, które czas uświęcił; ido- 
dać do nich te,które są nieodbicie potrzebnemi; pro- 
jakt ten wypracowany został w obliczu komissyi; 
dodany do niego nkaziciel da wam poznać odmiany, 
jakie rząd uanat za potrzebne w nićm uczynić. Uka- 
ziciel ten pozwala mi weyść w obszerne rozprawy, 
które utrudzałyby waszą uwagę. 

Minister wskazuje jednakże głównieyste od- 
miany, jakie rząd wprowadzić zamierza do prawa 
o zaciągu woyska. Twierdzi on, iż dobrowolny 
zaciąg mie jest dostatecznym w każdym czacie; mó- 
wi, iż na dal do woyska francuzkiego; przypu- 
szczeńi będą sami Francuzi, aby tym sposobem 
mieć woysko narhdowe. 3 

, Komisarz rządowy wstępuje po odeyścia mi- 

nistra, i czyta projekt prawa o zaciągu do woyska, 
który zawiera 48 artykułów. : 
Minister woyny przedstawia potóm projekt 
do prawa o awanssch w wóysku. Projekt ten za- 
stąpi prawo z dnia 8 marca 1815 roku w tymże 
ustanowione przedmiocie. Nads] wszystkie promo- 
cye będą ogłaszane publicznie przez dziennik 
woyskowy. 

Listy wybiercze. Preżydent rady przedsta* 
wia projekt do prawa względem sporządzania list 
wybierezych. Opoźoienie w ułożeniu spisu podat- 
ków prostych zrządziło wielkie zamięszanie w spo« 
rządzenia list wybierczych i przysięgłych. i 

Podług projektu do prawa, sporządzenie list 
wybierozych i przysięgłych opoźnione zostanie 
doma miesiącaini na rok 1851. Odesłano do biór. 
© — Organizacya lzby Parów. Porządek dzien» 
ny jest roztrząsaniem projektu P, Salverte, wzglę* 
dem pare" stwa. pii 

- P. Salverte ma długą mowę, w którey usiłuje 
dowieść , że izba parów jest niezgodną z naszemi 
pojęciami i z naszemi instytucyami teraznieyszemi. 

PP. André (z wyższego Renu) i Devaux (du 
Cher) opierają się wzięciu jey pod rozwagę. „Izba 
porów, rzekł ostatni, uświęcona bez cofnięcia w 
swoim bycie , jako istotny Żywioł władzy prawo» 
dawczey, i jako naywyższa instancya sprawiedli* 
wości na zbrodnie stanu, nie może zniknąć z karty, 
gdzie tyle zaymuje mieysca, nie pociągnąwszy za 
sobą zupełnego odnowienia w konstytucyi krajowey» 

„Jeżeli wezmiecie pod rozwagę projekt, tak 
wcale niekonstytytncyyny, można będzie jutro we- 
zwać was do zastanowienia się nad dwóma innemi 
żywiołami władzy prawodawczey (które nie są 
dzielniey ugruntowane przez kartę, jak izba parów, 
którey zniesienia od was domagają się. 

„Chcianoż nesynić odmianę w SB pod: 


stawiając senat na mieyscu parówstwa? mozo więc 
też podać wam projekt, aby podstawić nazwisko 
konsula lub prezydenta na mieyscu króla: ke 

Dyskussya została zamkniętą po mowie P, Bri- 
gode, które utrzymywał, aby projekt wzięty został 
pod rozwagę, i po kilku słowach, wyrzeczonych 
przez PP, Thiers i Teste, którzy żądają odłożenia 
go na czas poźnieyszy; Ostatni ten wniosek został 
odrzucony; projekt wzięty pod rozwagę, i oddany 
pod głosowanie, zostaje także odrzucony. 

-— Bozdanie nagrod i zachęceń artystom. — 
Dnia 17 Król udat się na sale wystawy w Luwrze 
ìs przystąpił do rozdania nagród*i zachęceń pro- 
jektowanych przez umyślnie na ten cel nstanowio= 
ną komissyą. Ozdoba Legii honoroway została u- 
dzieloną PP. Leopoldowi Robert malarzówi , Du- 
pont sztycharzowi i Dupré rzeźbiarzowi. Qsiem= 
dziesiąt medalow złotych rozdano tyluż artystow; 
inni otrzymali pochwały. Roboty małarskie i sny- 
cerskie zostały zamówione u wielu artystów. WVie- 
łu zpomiędzy nich dzieła będą przez rząd nabyte. 
Nakoniec Kró! zgodził się, aby wystawa dzieł szta- 
ki odbywała się nadał corocznie. 

— Postanowienie Królewekie z dnia 13 t. m, 
zezwala na zbicie budowy, należącey do dawniey- 
szego arcybiskupstwa, którey z przyczyny staro- 
ści niepodobna było naprawić; na mieszkanie zaś 
arcybiskupa wyznaczony jest pałac ma ulicy Lille, 
należący do skarbu. (J.d.S P.) - 


W zoomy. 
Parma dnia 10 sierpnia. 
Xiężna powzóciła zawczora do tąteyszey stó* 
licy, po nicbytności w niey przez sześć miesięcy; 
wieczorem całe miasto zostało oświecone. (J.d.S,P.) . 


Neapol dnia 4 sierpnia. 

- Dziś zrana, telegraf w Procydzie ozaaymił o 
płynieniu okrętu liniowego /FFezutwiucz, na któ- 
rym J.A. Mość powraca do tuteyszey etolioy. Po- 
nieważ wiatr byi bardzo «!aby i opoźniał płynie: 
nie okrętu, przeto Król wsiadł do szalupy 1 przy 
był tu niespodzianie w towarzystwie awego bra- 


"ta Kięcia Kapuy. (J.d.$.P.) 


` Nowa wyspa na morzu Sycyliyskićm. 
Daisy Isao professor Hoffmann, P. Escher, 
Doktor Philippi i Doktor Szulc, wyiechali z Pa~ 
lermy do Sciacca, dla obserwowania ztamtąd, tak 
może bydź naybliżey wulkanu; wybuchającego na 
morzu. O eztery iuż mile od Sambuya, mieysca 
odległego na 14 mil od Ściacca , postrzegli oni 
zntczne wznoszenie się wysokiego słupa dymu. 
Wieczorem widzieli błyskawice, wychodzące z te= 
go słupa; lecz byli niepewni, czyli byty to teno- 
mena elektryczne, czy wybuchy wulkanu, które 
dla wielkiey odległości wydawały się pod tym 
kształtem. Od dnia 21 do 25 wieczorem, zostawa= 
li oni w Sciacca A widzieli co wieczor takie biy- 
skawice, po których często następował przedłu=' 
Żony huk grzmotu. Nakoniec dnia 25 wieczorem, 
wypłynęli na morze, na małey łodzi. Wiatr był 
bardzo słaby, i około trzeciey,s południa dnia 2% 
/ postrzegli podstawę wulkanu, leżącą w stronie po- 
łudniowo-zachodniey od Ściacea w odległości 0- 
koło sześciu mil. Ponieważ wiatr wiał pomyślny, 
zbliżyli się przeto na dziesięciominutową odległość, 
imogli wszystko widzieć. Nowa wyspa jest ścia-' 
mną krateru, ma blizko 60 stop wysokości ze stro” 
ny południoway,. która iest naywyżey waniesioną, 
strona zaś zachodnia bardzo mało co wznosi się 
nad powierzchnią morza, Naywiększa śrzednica 
mniemaią, że jest na 800 stop. Przez dóie minu- 
ty trwały wyrzuty lawy i popiołow, po których 
wychodzi gęsty biały dym; z mass tych po upa» 
dnienia w morze powstawały gęste wyziewy. Naye. 
wyższe wyrzuty mogły dosięgać do 600 stop, WY- . 
sokość zaś słupa dymu, była wyniosła blisko na 2000 
stop. Około śtey, był piękny wybuch, który trwał 
bez przerwy ośm do dziesięciu minut; żyrandol w 
zamku é. Anioła w Rzymie, może dać na małą 
skalę wyobrażenie tego wybuchu, ` Błyskawice 
'przerzynały słup dymu we wszystkich kierun- 


kach; 8 po nich następował huk mniey lub wię: 
cey głośny; niekiedy słyszany był tylko mały ło- 
skot; który można było rozróżniać od łoskotu, ja-- 
ki sprawuią upadaiące kamienie. Nie widać bya 
ło,aby wybuchał płomień z krateru, i nawet w 
ocy z dnia 24 na 23, w którey trwało wybucha= 
nie przez trzy kwadranee , nie postrzegano pło= 


mieni. Przez gały czas, gdy znaydowaji się ucze- 


ni blisko wulkanu, morze było spokoyne i tem- 
peratura Jego nie była wyższą, jak kiedykolwiek. 

£rzekonawszy się, Że ta wyspa wułkaniczna, 
utworzyła się w mieyscu naznaczonóm na karcie 
przes kapitana Smith, pod nazwiskiem Banco Ne- 
riia, uczeni Ci radzą, aby iey nadać nazwisko We- 
rita; adległa ©na jest od Sciacca o Bo, a od Pens. 
żellarii na 40 mil, + Powracając do Pałermy, P. 
Schulz widział ieszcze wyraźnie słup dymu no- 
wego wulkanu Z Piana dei Greci, mieysca leżą- 
csgo © 16 mil od Palermy. (J. d. S: P.). ~ 

nn 
0. MWEKE A. 
Londyn d, 20 sierpnia. 

Otrzymano dosyć p ealsjąco wiadomości 
z osady Swan- River (rzeki Łabędziey), dochodzące 
do dnia 10 marca. PP. Bannister i Smithe, po- 
wrócili z ciaśniny Króla Jerzego, przebywali zaś. 
przez pięćdziesiąt trzy dni kray pokryty piękne- 
mi lasami i przerźaięty rzekami; grunt okazywał 
się być nayłepszym do uprawy roli. Osada obe 


~ ficie opatrzoną była w zapasy wszelkiego rodza- 


ju, i urodzaie byty pomyślne. 
Podług wyiątku a listu otrzymanego w ka” 
wierni Ameryki północney i południowey , dato- 
wanego z Buenos „dyres dnis 27 maja, zdaje się, 
Że woyna domowa; w prowincysch wewnętrznych 
wzięła stanowczy obrót na stronę liberaluą. dJe- 
verat Quiroga, który wyszedł z Buenos Ayres, 
nieco pierwey z garstką ludzi (około 500), dostał 
sią aż do podnoża gór Andeyskich, poraziwszy 
woyska jenerała Paezą, zabiwszy mu kilku z lep- 
szych jego oficerów, a innych znbrawszy w nie- 
wolę. Gtówna kwatera Quirogź byłą w Mendo: 
za, to iest o goo mil od Buenos- Ayres, i 
iego sprzymierzeńców, zaymowała prov, incye Mern- 
doza, Calomarca, Ricia it.d. Rządy woyskowe 
pomienionych mieysc, uciekły do 
lamadrid anowu objąt zarządy nad Lorduwą. 

m Jedaa z gazet wychodzących na prowincyi, 
policzyła liczbę mów, mianych przez członków op- 


partya zaś- 


Cordowy. De- 


popycyi, 9d czasu isk bil o refoimie parlamentu 


oddany został. pod roztrząsanie" komitetu ieneral- 
nego izby niższey. Z niey okazuie się, i2 w tey 
ważney dyskussyi, P. Munt miał 20 mów, P. Praed 
25, sir Æ. Sugden 25, P, Pelham 50, sir R. Peel 


5a, P. Croker 63, a sir K, FFecherell 73. 


— Wieżkie bankructwa zaszły w /Fakefield i 
Malifazie. Interessa przodatawótą nader dro 
my widok, zwłaszcza w Manchester; i nie można 
zapobiełz widocznemu upsdzowi w naszych wiel- 
kich intereszech tarala e sa i rękodzielniczych. 

— Gazety Ameryki-Półndcney z dbia 17 lipca 
donoszą, że na skutek teraźnieyszego stanu rzeczy 
w Haiti, osęść eskadry amerykańskiey, znaydu- 
iąca się w Indyach zac odnich, otrzymała rozkaz 
udać się pod tę wyspę dla obrony handlu Stanow 
Zjednoczonych.. ; | l 

— Podług wiadomości z Maracaibo pod dniem 
13 czorsyca; lewę Grenada przyłączyła się. do 
Kolumbii. wa strocajetwa polityczne w Chili 
znowu się z sobą ścierfią, rząd Prieto zdaje "się 
być trwałym i gruntdwnym , lecz niższe klassy 
mieszkańców, zawsze tą| niezaspokojona. (J.d.S.P.) 


© Hisząanta. 

Madryt dnia 8 sierpnia, NSE: 
Z piętnastu postanowień, które P, Balla- 
steros projektował radzie; ©ztórnaścia zostało od» 
rzuconych, ostatnie zaś, tyczące się zniesienia wol- 
nego portu w Kadygie, które było przyjęte, żostało 
także odwołane. SER ; 

— Królowa zastąpiła: twierdzą, iż wiado- 
mość ta T zostanie ożłoszoną dnia 2 wrze” 


śsaia. (J.d.S. : 
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DODATEK DO 
OGŁOSZENIA. 


. Kopia. $ A : 
Roku 1851 dnia 5 września, w Zarnale 
Wileńskiego Rząda Gubernialnego zapisano: 
Słuchali: Przełożenia P. Woiennego Gu- 
bernatora -1 Kawalera, pod 29 zeszłego Sier- 
pnia z Nrem 3,028, przez które JW. Woien- 
ny Gubernator, przy pierwszey zdarzoney mo- 
Żności, zajął się rozrządzeniami, około zapro- 
wadzenia uanowo w kraia tym uaruszonego 
porządka i spokoyności, dla ochronienia wła- 
sności i pomyślności każdego, pragnąc mieć 
dokładne wiadomości o wszystkich przemianąch, 
w krain tym zaszłych i 6 ubytku nieiakiey. 
- liczby różnego stanu ladzi, przekłada tema Rzą- 
dowi uczynić postanowienie rozrządzaiące, do 
wszystkich powiatowych Marszałków z6 stanu 
szlacheckiego i oddzieloych Naczeluików, oby- 
wateli, lub zawiadowców wszelkiego rodza- 
ia majątkami, ułożyć naywiernieysze imionowe 
spisy o wszystkich, którzy się samowoluie od- 
* dalili, z wyrażeniem: kto mianowicie, ziakie-. 
go mieysca, w iakim czasie i dokąd oddalił 
„się, gdzie on teraz może się znaydować, iakie 
o przyczynie i okolicznościach iego odeyścia są 
wiadomości, iiaki mianowicie po nim pozostał 
maiątek— Takowe wiadomóści ma układać 
każdy, co doawoley ttęści, iak można nayry- 
chley, po przeczytaniu tego w dodatkach. do 
Karyera Litewskiego, po tag załączóney przy 
tóm formy i przesyłać do swoiey Zwierzchuo- 
Ści, ażeby wszystkie te wiadomości, nieodmien- 
nie, do JW. Woiennego Gubernatora i Ka- 
walera, weszły na 1 dzień qadohodrącego mie- 
aigoa oktobra, a we czterech powiatach Zmudz- 


kich tey Gubernii, do obwodowego ich Naczel- 


nika, Jdnerał-Maiora Szyrmana, do dnia 15go 
miesiąca Septembra;, w adarzenia zaś, ieżeliby 
kto o wyszłych samowolnie zpod iego wie- 
dzy, w wiadomości swoiey opuścił donieść , 
tenby uległ za to naysarowszemu, nzyskaniu. 
A że wielu zo zbuntowanych prostych ludzi , 
pozostawszy od swoich towarzyszów, nkrytya 
się teraz w lasach, wychodząc niekiedy na 
wielkie drogi, popełniaią grabieże i rózboie, i 
przez to staią się, tak dla handlowych kommuni- 
kacyy,iakb i dla powszechney. spokoyności, nie- 
bespiecznymi i szkodliwymi; przóto przekłada 
' temaż Rządowi, nie zaniechać razem z tém- za- 
lecić wszystkim tym ŃNaczelnikom i poósiada- 
czom maiątkow i possessyy, mieć, iak można, 
naybliższą. piloość, około odkrycia takowych 
wałęsaiących się 1 dostawienia im wszelkiómi; 
iak tylko można, sposobami, wiadomości o 4tymi 
puokcie Naymiłościwszego względem nich U- 
kazn, pod żtym Junii tego roka, w brzńieniu: 


„Ponieważ wiadomo, žo niektórzy z Ińdzi iQ 
nych stanów, iakoto: okoliczna i- czynszowa. 


szlachta, obywatele mioyscy, ladzie dworscy i 
włoggjąnie, którzy do bauta należeli, obawia- 
192 się powrócić do swych domow, z bólaźni 
kary, błąkaią się po lasach i składają bunto- 
wanioze kupy; tedy i takim, gdy powrócą do 
swych domow, oddadzą oręż i pozostaną spo- 


koynymi, dawać przebaczenie, ieżeli nię nale- 


żą do liczby horsztów i przywodźców rokoszn.” 
Dla tego mianowicie, ażeby oni, widząc sobie 
przez miłosierne działanie łaskawości JEGO 
CESARSKIEY MOŚCI, przestępstwa swoiego 
inż darowanie, powrócili do swych domow. 
Jeżeli oni dla niewiadomości tylko o tym punk- 
cie do nich nie powraoaią, z boiaźni zasłażoney 


GAZETY KURYERA LFIE WSKIEGO N; 10g. 
Wilno dnia 7 FPrześnia v. s: 1861 roku. 4 j 

- , przez nich kary, oo też będzie każdey wiosce 
„w ogóle poczytano za Szozególną zasługę, po- 


dług liczby powróconych przez nie do swoich 
mieysc, obłąkanych ludzi, pod ten 4ty punkt 
pomienionego ukazu podpadaiących: i dla tego 


muozynić rozrządzenie, względem wydrukowania 


tego w publiczney gazecie Knrysra Litewskie- 
go z tłumaczeniem na polski ięzyk , donosząa 
o skutku Jaśnie Wielmożnemu WWoiennemu 
Gabernatorowi. Rozkazali: Dla ogłosze- 
nia o taKowem: przełożenia Pana Woiennego 
Gubernatora i Kawalera, wszystkim w powsze- 
cbnokci obywatelom, okoliczney i czynszowey 
szlachcie, tudzież innym różnego stanu ludziom, 
dla powinnego ze strony ich, podług wyrażo- 
ney w nim woli Jaśnie Wielmożnego Woien+ 
nego Gnobernatora i Kawalera, wypełnienia, 
wszystkim tateyszey gubernii Mieyskim i Ziem- 
skim Policyom, Policmeystrom, Horodniczym i . 
Sprawuikom ziemskim posłać ukazy, przepisu- 
iąc im, a także Marszałkom powiatowym szla- 
chty, od imienia P. Gubernatora Cywiluego i 
Kawalera— We 4rech zaś powiatach Zmudze 
kiego obwodu P. Jenerał-Maiora i Kawalera 
Szyrmana, ażeby oni sami i przez pośrzednictwo 
oddzielnych Naozelników , obywateli, lab za- 
wiadowców wszelkiego rodzaia maiątków, u= 
łożyli naywiernięysze imionowe spisy, podłag 
przyłączoney formy , o wszystkich, którzy sa- 
mowołoie wyszli, z wyrażeniem: kto mianowi- 
cie, z iakiego mieysca, w iakim czasie, i dokąd 
oddalił się, gdzie on teraz bydź może, iakie o 
przyczynie i okolicznościach iego póyścia są 
wiadomości, iiaki mianowicie po nim pozostał 
majątek i takowe wiadomości Policmeystro- 
wie, Horodnicsowie, Sprawnioy ziemscy i Mar- 
szałkowie powiatowi szlachty maią przedsta= 
wić, iak można, w nayrychleyszym ozasie do 
tego Rządu, tak, iżby one mogły bydź przesia- 
në do Jaśuie Wielmożnego . Pana Woiennego 
Gubernatora i Kawalera na przeznaczonś od 
Niego terminy, dnia 1go nadchodzącego miesią-- 
ca Oktobra, a ze ezterech powiatow żmadzkich 
tey gubernii do obwodowego Naczelnika P. 
Jenerał-Maiora Styrmana, na dzień 15 bieżą= 
cego miesiąca W rześnia— W zdarzeniu zaś, ie- 
żeliby kto z wyszłych samowolnie zpod iego. 
wiedzy w wiadomości swoiey opaścił wymienić, 
taki ulegnie naysurowszey podłag prawa od- 
powiedzi; dla czego wszyscy oddzielni Naczel- 
nicy, obywatele, albo zawiadowcy wszelkiego 
rodzaia mąiątkow, obowiązani są takowe wia- 
domiości nkłądać bez żadnego opuszozenia i o=. 
ciąganią się, to iest: natychmiast "po przeczy=- 
tanin ogłoszenia otóm w Kurysrze Litewskim, 
i dlatego; względem wydrukowania w nimo 
tém, w polskim ięzyku, kopią z tego arlykuła; 
żurnaiu przesłać przy zapisce z Kancellaryi do 
wydawcy tego Kuryera; o czóm, dla dania ni- 
nieyszego 'przedpisania Powiatowym Marszał- 
kom szlachty potrzebną liczbę exemplarzy w 
polskim ięzyku przesłać do spraw P. Cywilnego 
Gubernatora i Kawalera, i również przesłać 
przy Kommunikacyi do ZŹmudzkiego Czasawego 
Obwodowego Naczelnika, P. Jenerał Matora i 
Kawalera Szyrmana— a Jaśnie Wielmożnemu 
Woiennemn Gabernatorowi i Kawalerowi do- 
nieść. Oryginał podpisany przez PP. Zasiada- 
iących z poświadczeniem Sekretarza. 

Z Oryginałem zgodno Sekretarz Kowalenok. 

Zgadzał Naczelnik Stoła Romuald Czar- 
nochi. (470.) 


1 Roku 1851, ddia 4. Września, w Żatna= 
le Wileńskiego Rząda Gubernialnego zapisano: 
Słuohali: Przełożenia P. W oiennego Gu- 
bornatora i Kawalera, pod dniem 28 przeszłego 


„ Sierpnia z N. 2,967, w któróm wyraża: iż do 


wiadomości Jaśnie Wielmożnego Woiennego 
Gubernatora doszło, że włościanie niektórych 
maiątków, a osobliwie w arendzie będących. 
przy wielkich drogach, oddawwszy się próżno- 
wanin i swawoli, nie dbaią o wypełnienie i- 
stotuych swych obowiazkow, a prócz opuszcze- 
nia przez nich hiektórych domowych robot, na- 
wet same swe polą rzucaią na prayszły rok nie- 


(zasianemi, z czego się przewiduie . niechybny 


niedostatek zboża ną rok następny, który mo- 
„że mieć wpływ i na dalszy czas, a następnie 
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niedbalstwo to o dobru obecném swojego kra- 
in, poczytnie się włościanom takim za wystę 
pek, i czyni ich wionymi, zarówno z tymi, któ- 
rzy naruszyli pomyślaość i epokoyność swoiey 
oyczyzny ; przeto Jaśnie Wielmożny Woienny 
Gubernator i Kawaler , z obowiązku Urzęda 
swego, zwracaijąc natę okoliczność szczególną 
uwagę, i praguąc zapobiedz takiemu zagraża- 
iącemu dla tego kraia nieszczęścia, które zada- 


45 
ws 


/ 


ł 
dla wydrukowania w gazecie Litewskiego Kus- 


ryera , kopią tego: artykułu Zarnała przesłać 
do iey wydawoy P. Marcinowskiego;-w cela 
Qzytania w dni niędziełae i świąteczne po ko- 


ściołach parafialnych z ambon, przesłać dosta- 


teczną liczbę exemplarzy tego postanowienia , 
do Wileńskiego Rzymsko- Katolickiego Dacho- 
Wuego Konsystorza, i do Zmudzkiego Biskupa 


_XKięcia Giedroycia; do P. Zmndzkiego Obwodo- 


wego Naczelnika, Jenerał-Maiora i Kawalera 
Szyrmana, dla zależącego ód niego, w .Obwo- 
dzie Źmudzkim « rozrządzonia nozynió odnie 
Sienie się; a do JW. Pana Woiennego Guber- 
natora i Kawalera o tóm donieść. Antentyk 
podpisany przez PP. Zasiadaiących s należy- 
tém poświadozeniem. Wypełnienie posłane 
dnia 5 Września 1851- roku. SSE 
Z aatentykiem zgodno: Sekretarz Kowalenok. 
Z autentyk. czytał Powytozyk Jan Mickiewicz. 
l so (46g).. 

t Publiczna przedaż,. 
r Od Mińskiego Rząda Gabernialnego ogła” 
tza sję, Że za niedopłatę liczącą się. w Prowiant- 
tkim wydziale-na Żydach: Nieswiżskim mie» 
fakańeu Walfie Liwińcu i Słackim mieszcza” 
ninie Fiszela Sadowskim, przedawane będą w 


tym Rządzie z pablicznego targu, oddane przez 
nich na ewikcyą trzy domy murowane, będą- 


ce w miasteczku powiatu: Słackiego Nieświżu, 


należące do tamecznych Żydów: pierwszy Mor- - 


ducha Dowidowa Perelmana, oceniony: 500 
rubli assygnacyami, z którego pobiera się ro* 
©znego dochodu 40 robli assygnacyami; drugi 
Dowida Mordachowa Perelmana, oceniony 8o00 
rnbli i przynoszący rócznego dochodu 60 rabli; 
i trzeci Mowszy Hirszowa Aainbada, oceniony 
750 rubli, z którego naznaczono rocznego do- 
choda. 4o rubli assygnacyami: którychto domow 
szczegółowe opisy z ocenkami, okazane będą 
chcącym kupić przy targach; zatóm żŻyczący 


sobie kupió takowe domy, maią przybywać do 


tego Rząda na terminy w dniach: pierwszy 7 


Augusta, drugi 5o Septembra, a trzeci iosta- 


teozny 50 Oktobra teraznieyszego 1831 roku. 

Dnia 26 Augusta 1831 roku. 
Sowietnik i Kawaler Czernieiew. 
Sekretarz Jan Zahorski. > . 
Sekrotars Gakeruialny Łaski, 


(468) 


0 e sO gts sensi £: 

„ a. Sądem ustanowieni kuratorowie pozosta- 
tości $. p. wdowy Anny Reginy z Lewentalow 
Slankiewiczowey z prośhą swoią o proelamma ad 
©onyocandos creditores et haeredes do Szlache- 
tney Radę Imp. miasta Rygi udali się. Wspo- 
mniona Rada przychylaiąc się do-takowey prośby 
I pozwalaiąc oną proclamma odesłała dla wyex- 


*pPediowania onego, Kuratorów do Szlachetnego Są- 


du Sierockiego.. Ten tedy. Sąd zapozywa każdego, 
toby do ozostałości ś. p wdowy Anny Reginy 
z Lewentalow Stankiewiczowey z iakiegobądź źró- 
ta sukcessyyne lub inne pretensye mieć zamy- 
ał w przeciągu 6 miesięcy, a naypoźniey dnia 
Iśtego oktobra roku bież. sub poena praeelusi w 
5zi. Sierockiem Sądzie lub wiego kancellaryi się 
iawił z dowodami do wsparcia takowych preten- 
syi służącęmi: z warunkiem, że po upłynieniu ta- 
kowego terminu, ani kredytor, ani sakcessor Ža- 
den z pretensyami swemi nie przyiętym, a owszem 
praecludowanym bedzie. A zatym niech każdy się 
wystrzega szkody”z niebaczności wypadać mogą- 
tey, Publicatum na Ratuszu Rygskiem dnia 14tego 
Apryla roku 1851, 
C. Gross. Jud, Pupill, Imp, Civit. Rigens. Secret. 
; (460) 


|, Publiczna przedaś, 
2 Od Litewsko- Wileńskiego Gubernialne< 


5% Rządu ogłasżą się: iż na zaspokojenie prze> 
, wodzącego?się na byłym Wileńskim kupcu, Ale- 


xgndrze Słuckim, skarbowego uzyskania, nagro= 
madzonego z przyczyny dzierżawy przezeń z lo- 
warzyszami od 1811g0 do 1815 roku trunko- 
wych odkupow Sankt-Petersburskiey. Gubernii. 
w miastach Nowey-łŁadodze i/Gdowię , tudzież, 
w mieście Porchowie Pskowskiey gubernii, i do= 
mu należącego Wileńskiey lzbie Powszechney 
Opieki; oddane na publiczną przedaż dwa jego 
Słuekiego murowane domy, położone w mieście 
Wilnie na przedmieściach za Ostrą-Bramą i na 
Zarzeczu i do tego naznaczone terminy, pierwszy 
2780, drugi 2870, teraźnieyszego miesiąca Sep- 
tembra, a trzeci i ostateczny we trzy miesiące 
od dnia wydrukowania o tém w Sankt. Peters- 
burskich lab. Moskiewskich gazetach ; azalóm, 
Życzący kupić pomienione domy Słuckiego zechcą 
przybydź na wyżey oznaczone terminy do tego 
Rządu, Septembra 5 dnia 1851 roku. 

Assesor Józef Szule. 

Sekretarz Kowalenok. 

i Naczelnik Stołu Wierzbicki. (464) 


2. Od Litewsko Wileńskiego Gubernial= 
nego Rządu. ogłasza się: iż na uzyskanie 
liczącego się na byłym podradczyku żydzie Ale- 
xandrze' Łuoeu, który niewiadomo gdzie u- 
ciekł, skarbowego uzyskania, uagromadzonego 
z powodu dostawy prowiantu wedle zawartego 
kontraktu przezeń z Komissyonierem Fadieje- 
wym, oddane na publiczną praedaż domy po= 
ręcznikow jego Lunca, Szawelskich mieszkań- 
cow Ignacego Łaokiewicza i Abrama Eliasze- 
wieza, położone w mieście Szawlach i do te= 
go naznaczone terminy, pierwszy 27g0, drugi 
2980, Ï trzeci Jogo dnia teraźnieyszego septem- 
bra; azatem Życzący kupić pomienione domy 
Łunkiewicza i Eliaszewioza , zechcą przybydź 
na wyżey oznaczone terminy do tego Rząda, 
Septembra 5 dnia 1851 roku. 

| Assesor Józef Szulc. 
Sekretarz Kowalenok. 

(465) Naczelnik Stoła Wierzbicki. 
Oświadczenie. 

2 Niżey podpisaną zanoszę oświadczenie 
z następuey okoliczności: świętey pamięci Frane 
ciszek Muczyński b. Prezydent Sądu Gigo Gro- 
dzień. 250 Departamenta, mąż matki mojey,koń- 
cząc dni Życia w roku ter. jalii 15, zostawił tes 
stamebt w roku jeszcze 1828 Febrnaryi 15.spos 
rządzoby, a.27 Avgusta ter. roku w Sądzie Głó- 
wuym Grodzieńskim aktykowany, przez który 
dziedzictwo Radziwonowiez dla mnie zapisał; 
majac U zeszłego Mucżyńskiego za czystym jego 
obligiem, podług wszelkiey formy praw iuka* 
zów sprawionym, zł. 127,408 z warunkiem: że 
gukcessorówie albo wraz po śtnierci Prezyden= 
ta należność moją . powinni zapłacić , albo ja 
Badziwonowicze zająć i bez Żadney przed ni» 
kim kalkalacyi trzymać mogę aż do oddania 
mojey Suminy, gdybym stanęła przy skutkach 
takiego doknmenta, możebym w rachanku wię” 
cey zyskała, lecz szanując wolę $. p. Muczyń- 
akiego, I ceniac wdanie się JO. Xięcia Kou- 
stautego Czetwertyńskiego, Marszałka Gabernii 
Litt. Grodzień, i Kawalera mt za intas 


= 


| 


ressem sukcóssotów; Zgodwitam sig przyjąć wszel- 
kie Prezydenta Muczyńskiwgó? fańdusze wte- 


stamencie i addytamencie' jego wyjaśnione, {o 


jest: ` majątek | Rsdziwonówicze i folwarkamiy 
pózostałą gotówiznę i obligi, a“ takim porz” 


kiem oprócz umóofzenia własney należności przy” 


jęłam do spłacenia następne ciężary: nay przód 
na cel utrzymania ubógioli przy Kościele Ra“ 
dziwodowickim 3ł. dziesięć tysięcy summy fan” ' 
daszowey. Pouiżóre ta wszystkie konventa Gro: 
dzieńskie zł. dwa tysiące. Potrzecie osóbhó 
XX. Dominikańom Grodzieńskim zł. dwa ty- 
siące. Poczwartć dwóm siostrzenicom żeszłe- 
go Muczyńskiego Elżbiecie Ciechanowskiey fi 
Dóroocie' Pietraszewskiey zł. dwadzieścia tý- 
SIĘCY- Popiąte dwóni wnuczkóm z siostrzeni* 
cy ś. p. Mauczyńskiego Budkiewiczowey rodzą- 
cym się zł. dwadzieścia tysięcy (summa ta we- 


dło testamentu mia zostawać u mnie na procen= 
dia aż do- obióru stanu tych panien). Poszóste 


WJP. Janowi Dziekońskiemu siostrzanowi ze- 
szłego Prezydenta zł. siedemdziesiąt tysięcy. 
Posiódme  Franoiszkowt Dziekońskiemu zł. 


pięćdziesiąt tysięty. Poósme potowstwu ze- 


szłego Maroina' Muczyńskiego zł. siedm tysię- 
cy. Podziewiąte dzieciom Michała Maczyń- 
skiego z piefwszegć i drugiego małżeństwa ro- 
dzącym się zł. dwanaście tysięcy. Podziesiąś 
że Wincentema' Poczobntowi zł. dwa idie $ 
ce. Pojedynaste JNV. Alexaudrowi Hrabi Po” 

ciejowi Oboźnemu Litt, i Kawałerowi Or dórów 
Polskich zł! dwadzieścia tysięcy. Podwónaste 
sukcessorom Elżbiety Prnszyńskiey Podczaszy - 
ney Wiłkomierekiey zł. ośmt tysięcy. Potrzy- 
naste sukoessorom Antoniego Tołoczki w Obio- 


‘sat Białostockiey mieszkającym zł. trzy żysiące. 


Poczternaste, dla potomstwa Józefa Zymerma- 
na zł. dwa tysiące, z obowiązkiem płacenia do 
jego śmierci p:ocentn, „a to wtenezas jeżeli 
ytente Zymerman, Żadney o nie nie będzie do 
„maie stosować pretónsyj;” słowa testamentu. 
Popiętnastę, aakcessórom Kaspra Kmity zł. żyś , 
siąc. Poszesnaste, lgnacetmu Aloizemu syva- 


' wi Adama Steckiewiczowi zł. dwa tysiące. Po- 


siedmnaste, sukcessoroe Hrabi Ladwika Ty- 
szkiewicza, JW. Półkownikowey Widdwiczo: 


“wey zł. dwa tysiące długu. Poośmnaste, O- 


rechwie zł. siedmset. Podsiewigłnaste, na faa- 
dusz Dobroczynności 'Grodzieńskicy zł. dwa ty- 
siące. Podwadzieste, JP. Dorocie Wiszniew= 
skiey zł. siedmset dwadzieścia ośm, w obli: 
gu W. Ignacego Abłamowicza. Podwadzieste 
pierwsze, na tbogich Grodzieńskich i Wileń: 


śkich przy szpitalach mieszkaiących ; UAA EA AANE 


tysiące. Podwadzieste drugie ; służącym zł, 
sis tysiące: _Podwadzieste trzecie, Rawa 


Lzas Obserwacył. 24 Zyszkoś é Barom. 
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Dr ukarnia „A, Marcinowskiego. 


DozwaLa i SIĘ DRUKOWAĆ., Wilno. 1831. d. 7 Września. ” 
; CuNz0R „Leon Bor owiehe 


Wy Tia: Róau: . 


Stanisławówi Bikinis wii uł. żysiąc,: Pow 
dwadzieste czwarte, ba bibliotekę i gabinet | 
XX. Domiatkanow Grodzieńskich zł. trzy tya 
siące; i naostatek Podwadzieste piąte, W. Ka- 
rołowi Fysymontowi Adwokatówi Sądu Głgo 
Grodzień: zł. dwa tysiące. Oto'są ciężary, któw 
re przyymauiąc massę tanduszów w rozporzą”. 
dzeniu Ś. p: Maczyńskiego wyjaśnioną, i powin- 
nam "sprawić, Niektóre z nich inż są nspoko- | 
ione; niemaiąe wszakże zamiaru trzymać u sie< | 
bie cudzych kapitałow, wzywam każdego z po- | 
mienionych osob, ażeby ałbo” sam z dowodem 
-arzędow ym, iż tym iest aktdalnie, dla które- 
go $: p. Muoczyński legacyą zrobił, do maiątku 
Lewoszek w Ptcie Prażańskinw o: pół mili od 
Berezy Kattazkiey położonym „dla uzyskania 
swoiey należności przybywał, albo teź „upowaź 
żnionegoplehipotenta. przysłał; ikto zaś .dó 15: 
oktobra terazń. roku tego' nie dopełni, piónią- 
dze $woie znaydzie w Magistraturze Grodzień- 
skiey Powszechnego opatrzenia; t że w Żadnóm 
zdarzenia nie będzie miał” prawa "dopotninać 
się u mnie o° procenta, przeć ninieysze oświad= 
czenie zapowiadam. Dat września 1 dnia-ro- 
ku 1851. i „ Pasłowska:.: 

'Roka*1851 septembra 2 duia, przed Ak- 
tami Zietaskiemi Powiatu’ Grodzieńskiego, sta* 
nąwszy osobiście W. Jan Władysław Jahołkow= 
ski, Adwokat Sądu Głównego Grodzień., tako- 
wë oświadczenie do wpisania w protokuł po- 
toczny podał. Przyiąłem, i o tém przy wyci- 
śmienin utzędowey pieczęci świedczę: 

Norbert Rożbioki boy ah Ziem. Ptu Gro* 
dzieńskiego. 35 (466) 


ś oy Ta c y a. z 

5 Magistrat Miasta Wilna, powodem nieia* 
wienia się ambientow do licytacyi w termiua'u= 
przednio ogłoszone dla wzięcia od dnia 29 nad- 
chodzacego moa septembra' w arendę, domow 
Nachisówcśa Radnieką Bramą pod N. 1 191, Ka* 
Dasdówiozow” “nai Zarzeczu pod N. 558 i 55g 
Leykow przy ulicy Portowey pod N-i 161, Jo- 
chelsouów na Żarzecza pód N.567, Grodzień- 


skiego na Soipiszkach: pod N. g47; Macieiewskicił 


na Zarzećża i Popowszozyznić pod N.585, 616 
i 617, Mobla przy ulicy Sabóez:pod' N. 52, Mow- 
szy Jofe na Shipiszkach pod N; 955 i Markow 
skich na Autokolu -pod Ns 1411 i 1416; do ta- 
kowey licytacyi powtórne: termina 4, 5i7 te" 
goż miesiąca septewbra naznaczywsży ;-6 tém 
przez uivieyszą awisacyę wszystkich ioterćssa” 
wanych uwiadamia. Roku 1851 angusta 51 dnia 
Adam Goławski P: Barmistrz. (456 
Kazimierz Degutowicz: Regent M. Wa 
ą Wa ZY pof d A 
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